niem dodomu i na 
ocznie Mk 13.50, 
geznie Mk. 2.2.: 


SKO 


a 


Główna wygrana 


CENA PRENUMERATY: w Łodzi z odnosze- 
prowineji rocznie Mk. 27, pół- 
kwartalnie Mk. 6.75, mie-. 
"nien kwartalnie Mk. 7.50 


jów. W Zo 


350,000 mk. 


erzu ìi w Pabjanicach l2 feni 


- Niedziela, 17 lutego 1918 r. 


- DENR = 


lasiu i Cl 


na rzecz Towarzystw Kulturalno - Oświatowych 
zasadniczych losów, ma które pad 
wygranych i 10 premji. 


ia 08,230 


Oplata za caly los24 mk, 


Ciągnienie I-ej klasy 21 i 22 lutego 1918r. 


i Losy są już w sprzedaży 


1 fanta Wieprzowiny | 
| dają 2 Naleśniki | 
w Mleczarni Świtezianka | 


, Piofrzowska 88. | 


Sprawa Polski, 
| W zawiłysa kompleksie | spraw, 


preblemąów i kasol}, jakie na porzą- 
dek dzienny wywiedła wejna pe. 


wszechna, : pierwszerzędno miejsce 


zajęła sprawa polska, jedna z paj- 
trudniejszych do ostatecznego jej 
mrogulewania. Łąszą się z nią bo- 
wiem nietylke interesy mocarstw 
6entralnych, ale i zaehedniek, przy- 
czem w interesash tych panuje pew- 
na rezbieżność, zaznaszająca się pe - 
między obu grupami państw wojują- 
cych z sobą. | PK 

Niemałą przeszkedę stanowią mjo- 
wy jaśnieme detychezas stosunki. we- 
w Rętrzne w Resji i kwestja 
ge pekeju. W rzeezywisteśći bowiem 


sprawa Polski ostatecznie uregule= 


waną być meże, jeżeli mietyle €6 
` de pelitycznege jej stanowiska, he 


miepodległość Polski w zasadzie wu- 


znaną już została przez wszystkie 


państwa, ile 66 de granie teryterjum, 
przyszłe 


jakie obejmować kędzie 
państwe. Na tle ateli sprawy pel- 
zkiej, ee zresztą dewedzi e jej ży- 


wetności, prasa mocarstw koalieyj» 


mych, oraz prasa niemiecka i au- 
strjacka drukują eały szereg arty 


kułów, oświetlających rozwiązanie 


problemu pelskiege ze stanowiska 
tyeh strennietw pelitycznych, któ- 
rych dane organy prasy są wyrazi- 
cielami. Najbardziej jednak miare- 
dajnymi są głesy wybitnych mężów 
politycznych i wynurzenia jeb w eia- 
łach  prawodawczych  ednośnych 
państw. su Ea | a 
Jednakże cały ten materjał ga- 
uociarski, dotyszący naszej sprawy 
należy przyjmować krytycznie, a ee 
Bajważniejszą ze spokojem i wiarą 
we wiasne siły twóreze, w niepeżytą 
4Adporneść naszego narodu, który 


|) aość narodową, .egalil 


ególne- ` 


„szłośei kłożą się warunki 
iysznege Pelski. 


> 


tyle już przeżył w ciągu | swej stu-- 
„letniej martyrelegji. porazbiorowe j, 
| a nieżylke 


zaskówał: swoją 6dręb- 
6d. zatraty 
swój narodowy derobek kulturalny, 


| przekazany mu przez historję i tra- 


dycję, ale nadte wzbogacił go nowy- 
mi skarbami i wykazał, tudzież weiąż 


wykazuje, siły żywotne, dające mu.nie- 


yaprzeszgke prawo, by slangi w rzę- 


dzie innych ludów jako naród wəl- 


hy, posiadajacy swej własny, mie- 


 pedległy organism państwewy. Dia- 


tego też głesy prasy | wynurzenia 


-pelityków ebcych winniśmy przyj- 
mówać: krytycznie, eceniać je ma. 


trzeźwe, ani na chwilę nie ustająe 
w budowie pańsiwewości polskiej, 
be wszystko, ©0 sami dla siebie 
stworzymy, węeześniej, czy później, 
będzie miaio swé) walor, WiBniśmy 
przytem być przygotowani ma każdą 
ow entualność, be pracę dla Polski 
i w imię Polski pedjąć musimy 
zawsze i prowadzić ją dalej, box 
względu na to, w.jakieh warunkach 


znajdziemy się pe wejnie—W chwili 


oboonej Ra arenie pelityki między- 
narodowej panuje joszcóe taki za- 
męt, źe trudne soebia zdać sprawę, 
w jaki sposób w nmajbliższe) przy- 
bytu poli- 


W tem oświetleniu znamiennem 
jest odezwanie się promjera gabinelu 
austrjaskiege de deputacji robotai- 
ków, w klórem wyraźnie eświadezyj, 
że ludność Polski będzie miała zu- 


pełną swobodę wypowiedzenia swych 


żądań ma zgromadzeniu, epartem na 
szerokich podstawaek, prawdepodob- 
mie konstytuancie naredowej, na któ- 
rą najmniejszege macisku, ani przy- 
musu, Rie wywrą wojska ekupacyj- 
ne. Wojska te nie mogą być jednak 
cofnięte z krajów okupowanych, do- 
póki wojna trwa na innych frontach 
1 sytuacja wewnętrzna Rosji jeszeze 
nie wyjaśniena. = . 

(e zaś de stosunku Austra-Wę- 
gier de Pelski znamienny jest arty- 
kuł, drukowany w jednym z ostat- 
niek numerów gazety „Fraukłurter 


Zeitung”, najpoważniejszego organu 


liberałów niemieckich, dotyczący po- 


łączenia: Galieji z Królestwom Pol: 


czyli ; się 
du zmarioga 


języcznych 


rakus kiej, 


u P.P. KOLEKTOROW 


| Zarząd: Warszawa, Królewska 23. 


skiem.. Dia Austro-Węgiar, zdaniem 


„autera tego artykułu, utrata Galieji, 
obszernego kraju, przedsławiaiącepo 
dogodny teren dla zbytu prednkeji 
przemysłowej krajów. austriaekieh ii 
„Węgier, bynajmniej. nie jest wskaza- 


ną. Z druglei jednak strony przyła- 


wiel polski w  austrjaękiej radzie 


państwa 1 wogóle w dualistycznej 


naddunajskiej monarchii, ża nie leży 


interesie. Austrii, ani (eż 
Swebedy, jakie Franciszek 


to ani w- 
Węgier. 


„Józef nadał polakom, powoli rozwi- 


ngly się w ua; zupełuiejszą aulonom;ą 
tago kraju, za 66 polacy odwdzię- 
ləjalnośsią wagiędem ay- 
paslji Habsburgów i popieraniem raą- 
G6*al4a, srodae trapie- 
nego Biepokojanai I wasRiami. rożuo - 
ludów munarchji raku- 


skiej. lało te taką przewagę pola- 


kem w Austrji, że bea nieh i jeh pa- | 
czynić porliem wolnym, te jest takim, 


parcia nie mógł się utrzymać Żaden 
gabinet u steru władzy, ale tęż za- 
razem doprowadzałe te do zepchnięsia 
żywiołu miemieckiege w Austrji na 
plan drugi. Dla niemców austrjac- 
kieh oderwanie się Galieji ed Rzeszy 
), zwamionewaloby powrót 
na pierwszoplakówe 
monarelji, eo 4aów nie degadzałe cze- 
chom i  węgrom. blatuge 
gəsarske | królewsko austro węgierski 
zgedził się na proklamowanie samo- 
dzielnego Królestwa Polskiego, bez 
Galicj:, jednakie, „która udała Lye 
wyodrębniona 4 kompleksu brajew 
austrjackich, jako odrębny kraj o 
szerokiej autonomji. Tu jednak sla- 
nęło na pizeszkodzie zaludnienie Ua- 
lieji, przez Uwa ©drębne plemiona 
słowiańskie polaków I rusinów, te- 
ezących między sobą zacięty spór.— 
Poza Galieją leży przytom Bukowina, 
która zostałaby odciętą ed Austr) 
wtłeczona pomiędzy Kesję I Polukę, a 
wigs je) Judnosć RIiehslECKA przepadia- 
by dla niemiczyzny. | 
Dlatego barea Burjan, Śwczesny 
prezes ministrów austrjnckieh nie 
chciał się zgodzić na projekt kane- 
łerza .Bethmanna-Helwega utworzenia 
z Królestwa Polskiego : Galieji ed. 
rębRege państwa i oddania "o Habs- 


jów. m 


dadnegó ela opłacać nie bądzie, 
kwestia ta definity wrie nie jast roz- 


stanowisko w 


te rząd 


które pelskie 


CENA GGŁOSNEMŃ: Na stiruuia Loji w leunśsa 
mk. („75 1. za wiersz pet. jedno-łamowy. Nekro 

. logja i Reklamy 75 (. za wiersz pet. Ozłoszena 
„wycz; 50 l za wiersz pat. Drona po Ti na wyra 


elm szezyznie. 


burgom, a warunkiem, aby TSA 
nie z Austre-Węgrami pozosta” uł w 


„związku politycznyw, gospodarczym, 


handlowym 
Niemiecką. | 

„ Preklamacja i uznanie niepedle 
ułaj Ukrainy, jaxo samoistnego pak” 
stwa również komplikuje sprawę pol. 
ską. 

=- U kraińey, ezy te socjaliści ezy 
narodewcy, są prawie wszyscy samo. 
jsinikami t. j. zwolennikami samsiet- 


i wojskowym z Raesią 


„mej Ukrainy, raz na zawsze ederwa. 
„mej od Rosji. Zbyt wiele ed niej wy- 


mierpieli za ezanów caratu, zbyt po- 
ważnie i długo zagrożony był isi byt 
narodowy, ich edrębność szezsvpowa 
by mieli ochotę eiągnąć ku Rosji, 

,  Kwestja dostępu do merza rów- 
nief nie małą gra relę w sprawie pe- 
wstawania de Zycia mie podiegiej Pol- 
ski o | 
- . Państwe newożytne bez wyjścia 
Ra morze nie może. się prawidlowa 
rozwijać pod względem gospodarczym, 

Dla Pelski jedyne wyjście sta- 
nowi u,ścia Wisly, cee znów ale ga- 


a i z . i i E H DE 4 SZA $ i | ma" T 
ezanie. Królestwa Polskiage do Gaei sig z-interesom Prra 


„lieji zwiększyłoby tak znacznie ży- 


Znamienne w tej sjgiawie debaty 
odbyły się w sejmie pruskim, góAzie, 
w odpowiedzi na mowę posła pel- 


sakiero z ław ministerjalnych rozle- 


giy się głosy, weale nie dwójznacznis 
określające jednolity charakter mie- 
miecki Prus. Aapewiadają enezmia- 
nę systemu represyjnego odnośnie 
ludności polskie) w Prusach na wię- 
cej sprawiedliwy i uwzględnia:ący 
prawa ludności polskiej do rezwóju 
w duehu narodowym, ale pod wa: 
runkiem, 26 ludność ta wyrzaknie się 
raz na zawsze zamiaru oderwania 


"się od Prus. 


Dla Polski obiecano Gdańsk u- 


w którym eksport i import polski 


ala 


strzymiętą, Oto są komplikacje i splo- 
ty, które oplątywują sprawą Polski 
siecią niełatwą do rozplątania. 

| ; SŁ Lp. 


o FRESS 


1 prasy żydowskiej, 


Omawiana już przez nas sprawa 
żydów na wsi, wywołała w prasie 
Żargonowej gwaltowną repliką. Nie 
podoba się bardzo redaktarom ży- 
dawskim takie stawianie kwestii tas 
Lie przeszkody i tamy, stuwianie 
coraz silniej przez społeczeństwa 
polskie zalewewi żydewskiamu. Wy- 
wedy piesiącego sięze złości „Velks- 
blaitu“ są bardzo ckarakterystyczna: 

„Tradycje caratu rosyjskiego, 
„Gazely“, „Kurjery” 
'i t. d, rzucają w niepamięć, tkwią 
jednak jeszeze głęboko wśród pol: 
skich dziennikarzy  (Zoitungs-men* 
sehen); Nie można cię wyrzec takich 
dobrych rzeczy, jak prawa wyjątko- 
we, ograniczenia | klasyczne „kromie 
jewrojow*—jest zagadzóniem dnia. 


| Jat kilka pezbawioną była 


i $ -Z wåzgięeznośsels przypomina 
jasne. 
-~ imie władz resyjskieh, które nie po- 

mwalały żydem osiedlać się na wsi i 


„Dwugreszówka” i „Kurjer“ 


M 


kupować ziemi... Ona cheo słać na 


-_ straży interesów włeśóćjanina polskioge 


przed demeralizacją żydów, eo wpy- 


_ebają się na wieś... | 
© W miejscach, gdzie zydzi się o- 


i | _ siedlają, pojawiają się kradzieże i ð- 
I argumentując 


gółna demoralizacja, 
tymi wywedami, które przedstawia 


|. „Dwrcgreszówka” i „Kurjer” na swe” 


ich jadewitychk (1I) szpaltash przem 
pryzmat swego 
mają one nadzieję, że żadne zmiany 
ce de tego przedmiotu w przepisach 


nie zestabą wprewadzenó w istnieją- 


sem prawie, 


(|. Tak się mówi w kraju Tadeusza 

Czackiego, Kenepniekie) i Orzesz- 
kowej! — y 

Jak widzimy dla pepareia swej 

_ „Ssprawiedliweści* żydzi wyciągają 

nawet z grobu Czaekiege, Konopnieką 

j Orzeszkowa, tak, jakby te wielkie 


imiona mialy kiedyś popierać into- 


resy  naejeralizmu żydowskiego.. 
W pierwszej chwili meżnaky się na- 
„wet okurzyć na Żaryenówkę za sza- 
słanie wielkimi ludźmi Pelski, |e- 
dnakże, znająe taktykę redaktorów 
żydewskieh, warte te tylke wzrusze- 
szenia ramionami i wesełeści. 

_. resztą, jakby mna żłeść panu 
Kahsnowi, powiedzieć meżna śmiałe, 
iż wycisczki iece próżne, gdyż de 
Żadnych zmian w tych mprzepisash 
takich pełąda lakomy nacjonalizm 
 żydawski, do zażydzenia, de zdemo- 
 ralizewania wsi pelskiej nie dojdzie. 
Peprestu dla: tego, że na- 


réd, społeczeństwo pol- 
tikie nie pozwoli | 


Mu. Sktelre. . 
-Protektorzy czy pachciarze. 

Znanym był de niedawna u nas 
i bardzo pepulsrnym typ żyda paek- 
-larza, bierąeego w pacht krewy 
fwerskie, Ale typ żyda, któryby „ju- 
ris eaduse" brał w pacht protekeję 


lub sianewiske swejo urzędowe dla 


wykerzystania ieh dla swej rodziny 
| krewnych jest wytworem ezasów 
qajnewszych. | a» 
||. Opinja publiczna eałego nieomal 
karedu  polskiege,  skrystalizewana 
w głosach prasy, szezerze i ietatnie 


= £ tygodnia. 
Graia śolska w Łodzi. —Popłoch wśród pa- 


skarzy.--Są sposoby. na wątroby.-»Nie trzeba 
PER nigdy tracić nadziet. | : 


Po zawieszeniu pierwszege pisma 


polskiego, wyechodzaecego w. Lodzi 
p.t. „Dziennik Łódzki”, Łódź przez 
własnej 
prasy polskiej, albowiem wszystkie 
podania o koneessie systematyeznia 
były edrzusane przez ówczesne wła- 
dze carsko-rosyjskie. Dapiere przed 
dwudziestu z górą laty, po wielu za- 
biegach uzyskane kencesje na dwa 
isma polskie: „Rezwój” i  „Geniee 
< Lédzki“, które prawie jednecześnie 
 maezęły wychedzić, Z przerwą sze» 
ścietygadniewą pomiedzy ukazaniem 
„się pierwszych ieh numerów. Gdy 
bawiem „Razwój” ukazał sią w dru- 
` kowanei szacie w dniu 1 grudnia 
1897 reku, „Goniee Łódzki” pejawił 
„ Się zas dn. 15 lutege 1898 r, i odra- 
za wywiesił banderę  postępewą 
a klerykaluem jednak zabarwieniu, 
ba imaczei być nie moglo. 
Pierwszy bowiem tego wydawea 
i właściciel, br. Reger Łsbieński, był 
bratankjem 
największej w świecie parafili kate- 
liekiei św. Krzyża w Łodzi. Ś.. 
Łódź wówezas nie była jeszcze 
owem pólmiliowewem, pe europejsku 
już sakbudowarem, maslem, Jakiem 
-Ja fustad. wybuch 


„© giiginiio w gaio) pelai, leez wy- 
pind. tege, ehyba przez irenją Man- 
~ ebesterem polskim, nazywanepe mja- 


śle, byrrzmniej z pezeru zewnętrzne- 


światepoglądu, 


"zy protekeji i nia przeszkadza 


część stanowili 


óÓwezesnece. proboszaza . 


paleami, plamiąc przy 


Sa wojny pewszech= 
„nei; Rojno byle w niej i gwarne, ży” 


„pelskie złożone Z roboiaikéw, 


patriotycznej, dopemina się wielkim 


glosem zniesienia raz na zawsz rox. 
paneszenego u nas nadmiernie syste- 
mu pretekcyjnego przy oebsadzaniu 
pegad | stanewisk urzędewyeh we 


właduaćh pelskien państwewyceh i ke” 


maunalnych. Petwerzyły się nawet 
w miaisieriaeh i radaeh mielskiek 
kemisje kwalifikacyjne, których 7a- 


danie polega na debieraniu na to . 


urzędy | stanowiska odpowiednie 
uzdelnienych praeewników, przy ab- 
solatnom wyłączeniu wszelkiej pro- 
tekeji. Ogłeszane nawet bywalą ken- 
kursy na posady harńxzia! edpowie- 
dzialne, lub też wymagające speejal- 
nych kwalifikacji. Wszystko te jed- 
nak bynajmniej nia rozezula pasa» 
m 
wyzyskiwać tege paehtu ma korzyść 
swych synów i eórek lub, dalszyeh 
krewnych. a | 

Na dowód przytaezam poniża! 


fakta, jakie bezustannie mają miej. 


see w pawnem większem mieścia pol- 
skiem, ohdarzenem samerządem. Na- 
razie mie wymieniam ani nazwy mia- 


sta, ani też nazwiska pachejarza pre- 
lekeji, leez gdyky wypadki 


pawta- 
rzać się miały w przyszłości — nie 
omieszkam zedrzeć maskę x eblieza 
pana pachejarza, zapeminającege, Że 
instytueja publiezna niema nic wspól- 
mego z kanterem weksiarskim, lub 
handlem skórkami zajęezemi. 


| Otóż w mieście, o którem mewa, 


kasierom miejskim by} wsnpółwy» 
znawęa ewero nachaelarza prolekeji, 
któremu trafił się brzydki wypadek. 
Zmikł on pewnego poranku ezy wie- 
czera, zakierająe z seba Sporą sumę 
pieniędzy miefskieh. n 

Skore rzeez sis ujawylła, Komisia 


kwalifikacyjna przy urzędzie wleb | 
skim tego gredu-—postanawiła peowie-- 


rzyć urząd kasiera miejskiege tylke 
temu, kte przedstawi eApewiednie 


gwarancje w zotóweć, napiaraeh prg- 


eentew yeh lub nieruchemeści. Pan 
pachelarz pretokaji jednak, zalmu- 
jący w tem urzędzie wybitne stamo- 
wiske, ni e sekje nie robił z postare- 


wienia Kemisji kwalifikacyjnej I wła- 


sna eórke przeznaczył na ópr óżniomą 
posadę, przeflaneowawszy ią de innój 
kasy pemoeeniezej, a kasjera tei estat- 
miej na miejsce zkiegłege z pieniędz 
mi tyka 30 0-000, 0; 


| Ponieważ ów pan pacheiarz, ko- 
rzystając ze swego stanawiska urzę- 


dowego, trzęsie sprawami urzędu, 


w którym służy, wedle swa) weli, nie 


ge nie usprawiedliwiał tej nazwy. 
Brudne, zadymiene. i zabłesene uli- 
ce, ahkydnie krukawane, bramowały 
wprawdzie paruniętrowe domy, do 
których tuliły się maleńkie domki 
drewniane, pozostałość pe tkaezach, 
aprowadzanych z zagraniey, by uczy- 
Ji tubylezą lndność polską swel sztu- 
ki. Dość jednak bylo welść de bra- 
my tyeh demów, zwiedzić jege klat- 
ki achodewe, podwórza i inne ubi- 
kacie, hy sie przekonać e nieoblal- 
stwie mieszkańców, których  lwią 
żydzi. 
w śródmieściu, od rama do późnej ne- 


wy zapełnienem ruchliwą publiezno- 
ścią w miechlujnej odzieży, wrzaskii-- 


wą j wysecee niekulturalną, 0 ezem 
świadczyło jej zaehowywanie na wli- 
cy, potrąganie przechodniów lub ta- 
męwania im przejścia przez stojące 
Ba środku ekedników gromadki, za- 


datwiajnce głośne sweje geszefty. Pe 


ulicach tych bez dobrze wyperfume- 
wanaj chuatki przy mosie krążyć by- 


łe miepodekna. E | 

- Coprawda i teraz, po latach 
dwudziestu jest nie lepiej z doda- 
tkiem, że publiczność najgęściej anu- 
jaea się po ulieach EŁedzi, 
dziś, słusznie) niż kiedykelwiek, źy- 
dowskiem Eldorado — ueiera mesy 


tej operacji 

suknie przechodniów. = 0020000 
Ale już wówezas, kiedy Łódź na- 
zywane żydewskiem kurnikiem, brad- 


Rym i zadymionym, żyły w Łedzi w 


Jiczbie przeważającej ludność żydew- 
ską © wiele setek 2żywieły e©zysto 

rze- 
mieślników, techników, jinteligeneji 
wyzwolonych zawedów, lacz rozbite 


na liczne kółka i gromadki luźne ze- 


a. Sprawy polskie, | 


Tak było. 


zwanej 


F A a > 


eglądająs się na nie, | nfo licząc sni 


kim — tranzlekacja poszła po loge 
myśli. I nie dziwnego, toż w urzę” 
dzie tym rel się od jega krewnia- 
ków, których wsadza przy lada oka“ 


zji i de innqeh urzędów miejskich. 
‘Albet te nie typowy okaz pach- 


eiarza protekeji? i > 
| Rietutejsa y- 


W Warszawie $ rzadką jedne- 
myślneścią omawiana jest w stron- 
nietwach rolityeznych sytuacja jake 
się wytworzyła po egłeszeniu trak- 
tatu brzeskiego. i > uh 
Wszystkie  stroBnietwa odbyły 
zebramia i uchwaliły odpowiednie re- 
z Olucje; niektóre x nieh krąśą już 
w odezwach, a inne mająsię ukazać. 
Oprócz iero, odbyły sie dwa zebra- 


nik wspólne wszystkieh stronnictw 


z wyjątkiem skrajne) lewiey. 

Na zebraniach tych doszlo de 
porezumienia w sprawie wspólnej đe- 
k Jaraeli która bedzie podpisana przez 
w szystkia strennietwa, bierąee udział 
w naradach —-z wyjątkiem Klubu 
państwoeweów. . |. 
i * 


Za przykładem prof. Głąbiśskie- 
ge, kióry jak te już wezeraj donosi- 


liśmy zrzekł sie orderów, poszli nie- 


ma] wszysey dypnitarze galieyjsey 
| zrzekli się wszelkiek erderów, ty- 
tułów, godneści i odznaczeń. 

W. Krakewskich kołach polityez- 
pych uznane ten krok, za nieodżew- 
ny wymóg wobee obecnego położenia 
politycznego. | | i 

Denoszą 
gubernatora lubelskiege, hr. Szeptye- 
kiego, szefa zarządu przy gen.-guber- 


'materstwie, Madeiskiege, eraz przed- 
stawieiela e. k. ministerjum spraw. 
wewnętrznych w Warszawie, radey 


dworu, RosRera. 
3 gt MA, URL. 

W związku z wydarzeniami dni 

estatnich zajść mają, jak krążą po- 

gleski, znaezne zmiany na placów- 

kach zagranicznych departamentu 

"spraw pelitycznyth. ZR? 


"Miejsce Michała. hr. Restworów- 


skiego w:Szwajearii zająć ma. jak i 
-— 2 shrz. 


mówią, jeden z wybitnych polityków 
pelskieh kawiących obkeenia w Sztek- 
halmie. RSS | EBOR 


także e "ustąpieniu gon- 


'w kazdą | 
„zestaną specjalnie dla członków Re- 


etwe „Polnisehe Blätter” wydawane 
w Berlinie pod redakeją p. Feldma- 


-na będzie w najbliższym: ezasie  ga- 


wiesze6R0. OK A 
'-'P. Feldman (żyd) przestanie na- 
roszeie odgrywać relę przodstawieiela 


prasowego rządu polskiego. 2 


CERES 


Kronika 


— Taksa adwokacka. Miaister- 
jum sprawiedliwości — wyprasowało 
projekt ustawy o taksie adwekaa- 
kiel, która ma wejść w życie równe- 


cześnie z nowym statutem palestry 


j ustawą e postępowaniu w sprawach 
dyseyplinarnych adwekaekich. 
Co de zasad, ma których się ta- 
ksa adwekaeka opiera, te wshedziłe 
pod uwagę albe wynagredzenieadwo- 
kata za każdą peszeęzególną lego 
ezynneść (ma wzór miemiecki i au- 
strjacki), albo też wynagrodzenie 


adwokata za sprawę według jej war. 


teśei i bez względu Ra pracę adwa- 
kata j trudności sprawy (wzór re- 
syjski). Ministerjum przyjęło sa pod- 
sławę wysagredzemia system skom- 


_ binowany, który opiera się na wy- 


sagrodzeniu za sprawę według war- 
teśei przedmiotu, alo uwzględnia na- 
kład praey adwekata, trudneści spra- 
WYJEBOx 0 obo 30, GE 
Taksa adwokacka ma obewiązy- 
wać w stosunku do klijenta w braku 
mmowy, a zresztą ma być pedstawą 
dla wymapredzenia streny wygry- 
wającej w proeesie, Taksa będzie 
detyczyć tylke spraw eywilnysch — 
preeesowysh. = = == $ 
= Wypracowany przez ministerjum. 
sprawiedliwośei prejekt taksy adwe- 


'kaekiej oddany już został dw zaepi- 


Bjewania komisji dla opracowania 


ustawy organizaeji adwokatury i be- 


dzie w najbliższym czasie: przedmio- 


tem ebrad. z 
— Wykłady z historii Polski. 


Pesząwszy ed dnia. 8 mares r. b. 
p. Czesław Pawłewski  rezpacznia 
eyk| wykładów z histerji Polski. — 
Wykłady, które odbywać się będą 
niedziele, zorganizowane 


aursy i 


wogóle dla sfer rzemieślni- 
czych. EZ. E 


| T-wa Debreczyn- 


nosei. W piatek, e godz. 6 i pół 
pe peł. w lekalu stareów i kalek, 


REA TI IE Ewy ar ii in Car YSEECEAE WERE 


apoelene 7 séba. Ogniwem Jączątem 
je w bardziej zwarta eałość miały 
być pisme palskie, niecierpliwie e- 
ezakiwane. Daekeła „Rozwaju” ie- 
-Anak w pierwszym ekrasie iere ŻY” 
wała zbiegły się rzesze iudofilskia i 
Gplątawszy wydaweąq-radaktera wmó- 
wily w niere że jeżeli pragnie ist- 


Risé mvsi kaeznie się liezyć z plu- 
 tekrac'a, nađalaea ten Łodzi, złałena 


z ebcych żywiełów, Pierwsze zatem 
numera „Rozwelu” były bezbarwna, 
co sprawiło zawód publiezneści pol- 
skiej i uspesebiłe ją da wydawnie- 
Ta te akero 


odeieniem antysomièskim. D 
Te byle powodem, że ekosiat 


początkowe mażna byla mniomag, 2a 


w prasie polskis] w Łedzi „@Qamiec" 
grać będzie piewsze skrzypce, zdy- 
stansował ge „Rozwój* i w szybkiam 
tempie stał się najkardzieł peczytnem 
j aajpopularniajszyta dziennikiem w 
Łedzi „Goniee* zań  przeszedłszy z 
rąk hr. Łubieńskiago w rese nowych 
właścieleli wywiesił banderą peste- 
powa, leez tak bezbarwną, Żo } 


mas pelskiech ezytelników.  Dapiore 


po przejsciu w ręce ebecnoge wla- 
ścieiale tego wyđdawnistwa „Genies“ 


przybrał wyraźny i jasne ekrośleny 


| ja Że Ria. 
mógla pocisgnąć ku sobie uzerszych: 


ebreRY naszego spo /oczoństwa prze 
zalewem żydewskiem, który pódv 


ktowałe  nisbawpieczeństwe grożące 


pelskeści naszego miasta od streny 
żydów, ich bezwzględną ` natarozy- 
weść i ureszezenia wregie charakte- 
rəwi polskiemu naszej Ojezyzny. 
Przex te jat dwadzieścia Łódź 
rozbudowała się iśaie pe amerykań- 
sku, rozrosła i zmężnała, stająs się 
przytem miastem esraż bardziej pel- 
skiem, ee stanowi zasługę prasy pab 
skiel 0200,01 E g | 
Weins na ehwilę xatamowała lei 
rozwój i nadała jej również chwila. 
wo żydowskie zabarwienie, które ne 
wojnie niewątpliwie zniknie bez sia- 
du, a przynajmniej znacznie zbladnie. 
Teraz jednak ma barwę bardzo ja. 
skrawa, ce łatwe stwierdzić można, 
przeszadłszy sią po bardziej zaswy- 
szaj przepełnienych kawiarniach, eu- 
kiermiach i barach łódzkieh. W jadie 
i słedyczedajniach tyeh, tam zwła- 
szeza, gdzie mailiezniej zbierają się 
łódzey paskarze, po ogłoszeniu e pad. 
pisahiu pokoju z Ukrainą — zapans- 
wał istny popłech. De pewnego be- 
ru z dodatkiem nadzwyszajnym w 


ręku wpadł sadyszany p. Izydor Ku 


golman i oå progu już zawołał: | 
|, „Jestem zrujnowany!" — poczem 


padł na stojące w pobliżu krzasie z 


bienieg. | | 
— (8 panu jest, panio Izyder, ża 


ming skazanego conajmniej ma szu. 


pytal ge Apfelblum, znany wessiek 


pomiędzy paskarzamii — Cai wipad- 
kiem hið wypadł pan w pułapkie, i 


r BY „nie wikręciła się panu Gd tego wą: 
kierunek neslęvowy 1 idąe pó Wy- RADE 2. goal gy 

tkniętej linii zachował go de dziś © 
dnia pomime zwretu w stronę same: 


trebe. 
—Idź pan do djabła že swojèm zo- 
sta waaiojn. z 


Peważnie mówią, ie wydawni: E 


yw A 


przy ulicy Dzielnej 52 ped przewed- 


nietwem prezesa pastera R. Gundla- 
cha, edbyłe się posiedzenie Rady 
Zarządzającej,  komisii. rewizyjne) i 
przewodniezących ‘komisii syrkułe- 
wyeh Chrz. TLD. ; 
|. Rada załatwiła przedmioty ma 
porządku dziennym będące, w spe- 
sób następujący: = ap Ta 
| sprawie wprowadzenia pe- 
dwójne' buekalterji postanowiono 
prosić komisję rewizyjną e yprzed- 
stawienie ednośnege projektu nanaj- 
bliższem posiedzeniu. M 
(Na odezwę komitetu dla umy- 
słewe i merwowecherych w Koeha- 
nówce, w Sprawie pedwyżki opłaty 
miesięcznej za eluorych, leczących 
się na koszt Ł. Ch. T. D. edpowie- 
dziane, że wszystkich wzmiankowa- 
nych cherych przekazane Magistra- 
iewi m. Łedzi, ed którepe zakład w 
Kechanówee płace wkrótee odkierać 
będzie. : mao gó 2 
_. Wreszcie edezytane wyetzerpu- 
jące sprawozdanie Komiłetu demu 
starców | kalek za rek miniony. 
> Prasa Zargonowa, zarówno 
14dzka, jak warszawska i prowin- 
cieęBalka, wydała w dniu enegdajszym 
i wezerajszym dzienniki jak zwykle, 
„ple uwzględniając nie s materjału. 
W dziale ogłoszeń żargonówki zamie 
ściły anonse o widewisbach, zapowia- 
danych na dżień enegdajszy. | 
— Gdczyt w Resursie izemiae- 
Ślniezej. W dniu 24 b. m. a godz. 
4 pe pełudniu, p. J.  Newesielski 
wygłesi w sali Resursy Rzemieślni- 
czej edezyt p. t. „Prejekty przyszłej 
gespedarki w wolnej DPelsee*. 


Teatr : Muzyka. 
| Teatr Polski. i 
Dziś dwa przedstawienia: o go- 
_dzinie 8 pe poł. pe eenach popular- 
nyek arcyweseła krołochwila „Zmę- 
ezony Teodor. Pai 
Wieczorem 9 godz. 7 i pél „Przeć 
ślubem* komedja w 5 aktach Kazi- 
mierza Zalewskiego, =. i 
Koncert Wagnereowski, 


Sali Koncertewej (Dzielna 18) edbę- 


dzie się (z raeji 35-letniej reezniey 
-śmierci autera 
Wagnerewski. 


„Farsifala*) Koncert 


„... Ja już wszystke straeiłom. 

| Ja już nie nie mam, jestem jak 
jeb goły. © 2: E etai 

—Po co ja mam iść de djabła, ja 
wslę de pana komornika, jeśli mi pan 
(w tem tydzień nie edda moje pienią- 
dze. a | | 


dowiedziawszy Bię o ten paskudny 
pokój, sprzedałem wszystkie jajki, ee 


je przechowywałam w miszli, że przed. 


wialkaneeą u pojów dojdą de con 
3 marek za sztukę. BE 
'-Ale len galpan, tan kapcan Awol- 
gulden dawiedział sie ad kawoś ġe 
mam w kasis nienindze, wpadł przed 
chwilą z kemornikiena i opieczętował 
ni kasę w abszpieszeniu iska. 
—Wielka rzesz, ja panu dam spe 
ekb Ba ię chorobę | wąlrobn zaraz 
się panu wiwróci na dawne miejsee. 
Ohbedź pan ve mną. e 
o d wyszli | 
W parę dni potem Z mósy wy- 


raku kemaraik etwerzy! kasę u po 


Izydera. Łiecząęć byla nienaruszona, 
ale pieniędzy w kasia nie byłe. Pe- 
mysłowy bowiem p. Aplelliam po- 
radził swemu  klijemtewi, przeciąw- 
szy sznurki u kasy j odrzuniwszy 
pieczęcie, by kasę przewiózł do jego 
mieszkania a późnaj na mocy fik- 
cyjnego obligu wy adna! tytuł wy» 
konawszy (w cela  zabezpieoszenia 
Rwych pratensgji do p. Apfelbluaie, 
wynikających z fikeyjnevu ebligu, 

„bł tak się stałe. P. Izydor w te- 
warzystwie komornika przyszedł do 


p. Apielbluma, kasę opieczętował, a. 


wóżwi j przeniósi ją do swego miesz- 
tania... - o Er. | 

To gą 
kie sami sóbie nawzajem wyprawia- 


„Urocezyst ość 


-przedstawiejal 
uei (Ciszewski pe odczytaniu dekla- 


Dziś o godz. 3 po pełudniu w 


ny przez „lazelą Poerasną”, a 
ny p m b: 


—Miałom je panu oddać dziś, ba, 


-"zatrudne żyć. I ja też jej 
"Ufam, że 7zespolani silniai i selidarui, 


liwia. 


| współ wyZRAWEÓW swoiek, 
nas z tą solidaraością jakoś kulawe 


szedłszy bez śniadania, 


"BA 


lik fięie żydówikie, jać 


_, Program rozpocznie „Marche Fu- 
nobre" H. Nehringa, poprzedzi zaś 
odezyt Bolesława Busiaklewieza (Bel- 
wieza) na temat „Wagner jako esto- 


ta i filezef*, A Rezo 
Z Mizka i z daleka 


"88 W czesna lanna. Z un- 


blina derosza: 
my piękną, 
dę, jakiej 
dawna nie zaznał, Ziemia pod wpły- 
wam eiepła rozmarzia. Te też w eka- 
liceach Lublina włeścianie pokazują 
się na roli z pługami. 00o 
~ %3 YIBryszek w mundurze 
łegjoniaty, Na drodze: - między 
Strzemieszycami a Dąbrową  Górni- 
czą jakiś ezłewi k w przebraniu le- 
zjonisiy, zatrzymał przejeżdżających 
kupców Fuksa i Mlenmanna, od któ- 
rysh wymusił 510 rb. Pe upływie 
paru dni p. Fuks spotkał. tegeż le- 


Od szeregu dni ma- 
Rawpół wiesenną pogo- 


gjenistę w Będzinie na uliey i pole- 


eil ge aresztować. Znalezione przy 
him jeszcze 250 rubli. Stwierdzeno 


„Zarazem, Że oszust nazywa się Zys- 


kind (żyć). EW x 

. $$ Zkumzenie Miaświeża — 
Książę Franciszek Radziwiłł, naezel- 
Rik milicji m, Warszawy, otrzymał 
wiadomość o zburzeniu majątku swe- 
ge Nieświaża. Słynny i pamiątkowy 
zamek nieświeski, został  podebno 
wysadzony w powietrze. | 


& Warszawę, 


narodowe a żydzi. Spoliczkawn- 
nie p. Zielińskiego. ` 


-— Ubiegły eawariek, kiedy na prze- 


eiąg ;eduege dnia wszystko w War 

szawie zamarie posiużył żydom do 

eiemnej akeji handlowej. | 
„Chłopi bawiem nestraszeni, że 


w Warszawie dzieją s's rzeczy ©- | 


kropne, na targ piątkowy nie przy- 
jechali zupołnie, natominat zjechała 
pewna ilość fnr z preduktawi, ale 
na każdej siedzieli żydkowie. 

— We średę pódezas radzwyczajwe- 
go pe siedzenia rady miejskiej, gdy 
lewiey  senialistycz- 


raeji sehedził z mównicy, Zieliński, 
z e entrum narodowego w radzie miej- 
skiej, rzuejł pod adresem. radnego 
Ciszewskiege obelżywy wyraz. 
-~ „Nie cheąe reagować na wybryk 
p. Zielińskiego w sali abrad, radmy 
iszewski ograniczył się de- powie- 
ri — Obliezymy się, panie Zie- 
Tiński, BI 


lą, ee by się jednak stałe, gdybyś- 
my nie potrafili się ebrenié ed zale- 


w pie- 
poda- 

pe- 
włórzeny w Me 43 maszege „Kurjera“, 
e znecaniu się Żyda mad 12letnim 


wi żydowskiege, i popadli 
wolą Izraela, — poucza fakt, 


chłorcem, którege matka, przyei-- 
„śnięta brakiem zarobku, popadła w 
uiewolę Żydowską. Ale nie trzeba 


miody tracić nadziei, bo bez nadziei 
nie tracę, 


zdelamy obrosić sią Żydem. Nie 
traeę też nadziei, ża mój prełegowa- 
ny mały Wissie, nezań jednej Ze 
szkół miejskieh ludowych w Łodzi, 
o którege wyjątkowym  talenaie do 


malarstwa pisałem w jednym 2 po- 


przednieh feljetenów znajdzie u gwo- 
janników naszego pisma mażnogo 
protektora, który się nim zajmie gor- 


Gdyby był żydem, 
go tuż znalazi wśród zamożniejszych 
Ale że u 


idzie, wiąa biedny Wiasio po całych 


tygodniach mio chedzi də szkoły, bo 
biedak niema (repek i ypoodziębiał 


nsżyny. W tych dniach zemdlało 
nawet biodaetwe w szkale, prsy- 
bo w demu 
nie byłe bedaj kromki ekleba. Ojeiee 


chary, a matka zarobić tyle nie mo- 


Że, by dla niej i jej dzieci starczyło 
prawidłowe, choćby najskrom- 
niejsze, poj wiemie. EF RA 
= Nie treaę jednak madzici, že ts 
bjeđa, kura tytu ludziem dokucza, 
skeńczy się już niebawem: — be bax 
nadziei zatrudne żyć. ko 
"a Janusz. 


NOWY KURIER ŁÓDZEI—17 Intego 1018 roku. 


© tej perze kraj wasz od- 


panji 


Rapownoby 


Onsgdaj więc rane radny Ci- 
szewski, spetkawszy radnego Żleliń. 
skiego w kuluarach magistratu, spe- 


liozkował go w ebeeności raduych i 
„ezłonków magistratu, mówiąc: 


= Za azubrawea — masz żandar. 
mie, i > * 


Szczegóły katastrofy pod Wodaikami 


Straszny wypadek, w peciągu 
zdarzył się w necy z piątku na so- 
hete. Pociąp, „zdążający, xe Staniała- 
wewa de Lwewa, zbliżał się e gods. 
12 w meey de stacji Wędniki i wje- 
ekał właśnia na drowalany most na 
Dnisstrze, gdy hamulec. autematyex- 
ny wstrzymał pociąg. Równocześnie 
spostrzeżone w tylnych wagonach 
pociągu ogień, który peezął się gwal- 
townie wzmapać., i sl 

Pedróżni poczęli wyskakiwać 
z pociągu | biegli ku przedawi pe. 
ciagu po bardze wąskim mośnie. Jed- 
nakże lekomotywa bardzo szeroka, 
zajęła eałe wolne miejsco po obu 
stronach mostu. NEK 

Cheąc się ralować podróżni ge- 
skakiwali przez barierę morlu ha 
wysepki rzeki I (w z trwoga czekali 
na ratunek, Inni, cheąe po śliskich 
bariorach mestu destać się ku prze- 
dowi, spadli i jak twierdzą naeezni 


świadkowie, w ien sposób miale kil- 


ka rób zginąć w nurtach Dnieslru. 
Wzywane maszynisię, aby sprowa- 
dził pociag z mesiu, pdy? zachodziło 
niebezpieezeństwo, i% most sie zajmie 
i ealy pociąg runie de wedy. 

„Depiern po wypuszczeniu po- 
wierza z autematyeznych kamuleów 
A po adpięciu płenących . wagonów 
pociąg edjechał z mestu, . - 
„Pierwszy wagen, który obiął pe- 
żar, spłonął już był zupełnie i ma- 
stał tylko żelazny szkielet. W wage- 
nie tym znalezione 7 zwęglenych 
trupów. s e; SR 

_ Kilkansście esób doznałe eięż- 
kieh porażeń. Nie ekaszłe się też bez 
efiar w dalszych płenących wozach. 
Opówiadnią, że i tam kilka esób zna- 
lazio śmierć w płomieniach i ciężkie 
„poparzenia. Rannych przewiezły po- 
ciągi de Halieza i de Jezupela. Czy 
i ile esób utenąłe w  Dniestrzę nie 
zdalane stwierdzić. 

Przyczyną peźńiru miałe być za 
palenie się filmu kinemalegrafiezne- 
ge, który wiózł jeden x podróżnych. 
Wadług inne] wersji, pożar powstał 
od „prymusuł, na którym jeden 
z pedróżnych przyrządzał sobie her 


e 
M Ę 


Komunikal niemięcki, 


BERLIN (Urzędowe). 


bate. 


Wielka Kwalsra Gllównn Jẹ po 
lutego. 


£achodnia widownia wojny 


W poszczególnych  odeinkach 
działa!nauść artyleryjska, która spo- 
tęgówała się szczagólnia wieczórem 


między Tahure a Ripont w Szam- 
Pomniejsza przedsięwzięcia na- 
szej piechoty we Flandriii na wsekód 
ea SŁ Miehia! miały pomyślny prze- 
bieg. | | 


Z pozostałych terenów walk nie 


nowego, | | 
= Plerwszy Hanaral-K walermistrz 
śe La deondorti, 


Wieści z Posi 


Rys 


Lenin lęka sie e swoje. 

| : EJER 
Od ehwili odurycia spisku w ra- 
dakcii pisma „Diele Naroda“, erga- 
musocini rewe'uolonisiów, Lenin żyje 
w ustawiczn6) trwodze. Leka się a 


swe żysie lak Salone, ġe nis Jeezy 
się u I63ATZA rusjamiua, [tus Szuka 


pomocy jekarskiej u doktora, który 
Jako jeuies austrjauzi dostait 


sig do 
Petersburga. pey 


siebie w ivive panów i 


W szpitala, w którym xamorda! 
wano Kekeszkina i Szynparowa 
gdzie wielu maksymalistów się la- 
ezy. erdynają sami 
rze, gdyż każdy resyjski dektór jaa: 
podejrzany e należenie de spisku. 


"ar żywi się na kartki. 

Urząd żywneściewy w Tobelsku 
pod naciskiem komisarzy uszu? się 
ZMUSZERYM poddać eałą rodzinę ear- 
ską i jej domewników systemowi 
kartkowemu. Para cesarska | jej 
dzieej otrzymują miesięcznie $0 funr- 
tów maki, 1 i pół funta cukru i pół 
funta masła, 


- Teleqramy. 


OQpinja rusinów galicyjskieh. 

BRAKÓW. — „Nowa Referma* 
denesi z Wiednia: „Rusiai tryumfu- 
ią, Z. rozpremienienemi twarzami 
krążą po kuluarach parlamentu, ra- 
biąe wrażenie ludzi, którzy magla i 
niespodziewanie otrzymali spadek 
x weli teslatora, którego wenle mie 
znali, | 

Powedzenie nie przygiuszyłe w 
nas peeczuelia sprawiedliwości — wy- 
wodził jeden x pesłów ruskich. s- 
Damy polakom na naszych obeza- 
rach pełne równenprawnienie, damy 
im antenomję persenalną (|!) 

Peezekać musimy, ee się stania 
z Galleją — oeświadezył drugi posel 
ruski. — Wedle moeieh intormasji bẹ- 
dzie Galieja wraz z Bukawiną pél- 
'neeną krajem keresnym 6 dwusb 
namiestnikach; polskim i ruskim. — 
Namiestniey ci peńdlegać bedą gn- 
bernaierewi, którym nie będzie ani 
pelak, ani rusin, lecz pewna esabi- 
stość ze sfer ma,wyższych.  Galista 
wyedrębniona otrzyma własny Sejm, 
który wysyłać będzie delogreię de 
Wiednia. | 

„A Bukowina południowa?” —sa- 
pytał jeden z pealów niemieskiek tak 
szezegółewo pelnfermewanego kolege 
rusina. 

„Rusini bukówińsey i wępierzey 
etrzymają xutenomję"—odpowiedział 
poset ruski". aa 


Tak te dzisiaj patrzą w przy- 
szłeść rusini. 
A pelitycy niemieecy? Ci rami, 


którzy z poszątkiem wojny tak ener- 
giezmie przeezyli, jakeby między rni- 
sinami a resianami istaiały jakiekel- 
wiek różniee, e! sami, którzy w każ- 
dym rusinie widzieli majniebezpiecz- 
miejszago szpiara | wroga państwa, 
wyrażają dzisiaj najserdaezniejsże 
dla nick zyczenia. | 

Jeszcze jaden szezepół,  Wohec 
jednego z członków prezydjum Kola 
wyraził się pewien poseł ruski w 
spssób następujący: | ; 
| „Lierwszy raz w Żżysiu współ 
czuję z polakami”. | | 

Gfensywa koalicji 

GENEWA, 16 lutego. W deonia- 
sieniach o sytuasii wojennej „LyoR- 
ner Nouvelliste“, poechedzących z 
francuskiego ministerium wojny prze- 
gotowuje się epikję pulliezką do ms- 
Jącej nastąpić w dniach najbliżazy ej, 
przypuszezenie w drugą roczuieę 
bitwy pod Verdun wielkiej ofensywy 
kealici:. ; 

Wie się nie zmioniło. 
- BERLIN. — Organ ersivum ka- 
toliekiego „Germania” anasi, ee na- 
stępuja: „Wzmecniana komisja ken 
stytucyjna sejmu pruskiego obrado. 
wała dzisiaj nad elatem kolenizacy:- 
wym oraz mad dodatkami na pru 


skish kresach wschednieb. Konser- 


watywmy sprawazdawea komisji na- 
wiedział pomiędzy innymi, €0 na- 
stępuje: „Webes teraźniejszage stra: - 
ku generalnego w Warrzawie i xs- 
ehewania się demokraeii polskiej, 


ekyba nie walno Zuosić tam ebran- 


nyek przeciwko żywielowi pelakie- 
MIU, | | 

Minister spraw wewnętrznych, 
dr. Drews, wskazał na złożene prze” 
i w koemis.i 
konstrtac: inej oświadczenia W spra- 
wie mrorsziej polityki w siesnnku 
Go poólancw, Wo, pa akloniia rzą! 
rrnski de uczynienia próby zakoń: 
tzejiia sporu pelspo-ulewiekiezo, u 


dle to móżliwe, DBędź ee bądź, desy 


austrjacey laka. | -i 


ERZE 

xja taka niełatwa była dla rządu, 

tembardziej, jeżeli się zważy Ra mo- 
„wy posłów pelskieh, Korfantego i 
Trąmpezyńskiege, w których te moe- 
„ wach weale mie była widać sklom- 
-- mości de zgody. Pelaey: w. wojsku 
niemieekiem, uczestniczący w woj- 
nie, złożyli tymezasóm dowód takis- 
go patrjotyzmu, że należy się spos 
 dziewać, iż będzie on trwał w dal- 
szym eiagu i be walnie, Takie jest 
też przekonanie wedzów armji. Istnie- 
je wśród nelaków kierunek, dążący 
da perczumienia z Niemeami. Oezy- 


-` wiście nie może być mowy 6 pore- 


zumieBiu z tymi wśród pelaków, 
którzy dążą de odłączenia ed Prus 
części teryterjów pruskich, albe de 
utworzenia autenemieznej Pelski pru- 
- skiej. W interesie przyszłego pokoju 
leży bliższe zbadanie polityki w ste- 


(| sunku do. pelaków, jednakże środki, 


mające na celu popieranie niemezy- 
Zay muszą być zachewane. zy wieł 
niemieeki nie pewinien destać się 
pod kela. Prawe eè kelenizaeji musi 
nadal obowiązywać. Ale również i 
| kolenizaeję polaków będzie państwe 
- popierałe, e ile przez te nie ma być 

planowo nisyezena kolenizaeja nie- 
miesks. Wyłącznie tylko na niższym 
stepniu szkeły ludowej udzielany 
będzie wykład religji w języku pel- 
skim, a mianowieie przez duchow- 
nych, jak zozwelił na to minister 
| mialy w ciągu trwania wolimy. 


Jednakże szkola ludowa musi 
bezwzględnie pezostać niemiecka, nie 
może zaś stać się dwujęzykową: 
. Wszyscy poddani państwa niemiec- 
. kige muszą mówić pe niemiseku, 
e ile tylke szkoły ludewe megą to. 
osiągnać. Wszystkie próby złagodze- 
nia detychezasoewege prawadawstwa, 
| dotyczącego Pelaków, są to próby, 


gnmiszezena 


ONI KURIER AODZKI 11— iir 1918 toto 


którę «a tyle » mogą mieć po- 
myślne wyniki, jeżeli Pelacy będą 
się ezull obywatelami niepedzielnego 
państwa pruskiego, @dyby zaś, wbrew 
eezekiwaniem, dalszy rozwój miał 
pólść ińną drega, w takim razie rząd 
pruski musi zastrzedz soebie dalsze: 
swe decyzje. 


Przerwane rokowania w Pes 


tersburgu. 
BERLIN, 16.2. Urzędewo. 
mieska komisja, 
sje państw sprzymierzonych w 
wrotnej dredze przeszły front nie- 
mieeki. 


Anglelskio głosy e pokoju 
= ete 


= LONDYN, „Globe* i „Pall Mall 
Gazette” obniżają iR parei 


Nie- 


Dara twierdząe, ża pszeniea x 


krainy zestała przez bolszewików 
i do rąk nieprzyjaciela 
się mie destanie, „Glebe* przypomi- 
Ba jeszeze, że najlepsi elieerewie. 
zgromadzili się kele Kaledina iż 
tamtej strony mogą się jeszcze zda- 
rzyć niespodzianki. - 

Manchester Guardian“ mówi: 
„Mocarstwa centralne widoeznie przy 
wiązują do tege uwagę, by zawrzeć x 
rządom, który jest iikeją, pekój, któ. 
ry jest cieniem pekoelu. 
przy ebeenym nastroju w mogar- 


stwach eeRtralnych nawet cień peke- 
. ju euda działać może. 


-Nasyei nim 
głód ludów. Szemat tege pokeju jest 
wideeżnie militarystyczny; sfery woj- 
skewe wzięły góre nad cywilnymi 
ma ealej linji, Wejskowi myślą, %e 
będą megli wszystkie okupowane zio- 
mie zatrzymać w ręku. Na Wseho- 
dzie już się zaczęło, a jeśli się uda, 
pewtórzą ten eksperyment na Za- 
e PY się, "dak: a. 


jak również komi- 
8- 
p Jak dowiaduje się dziennik ten; 


Widecznie - 


o 


można ludewi wyjaśni, Gaia mé- 


wił w liberalnym duchu imieniem 
Austre- Węsier i będnia mu bardzo: 
trudne pogodzić swoja słowa z pro- 
który wyszedł na jaw w 
Brześciu Litewskim. 
bo dwa amerykańskie we 
Francji. 
BAZYLEA, 15.2. Według donis- 


. sienia „Znuereker Morgonzeitung* do- 


tychezas de półneenej Franeji przy- 
byłe 70008 zolnierzy amerykańskiek. 
Zajęli oni pewien: odsinek frontu. — 


8 
neral Fesh coraz bardziej arna 


~ się naprzód, tak, iż należy w nim u- 


ważać następsę goneraliasimise Pe- 


taina. 
: W. Finlandji. | 
GRANICA SZWAJCARSKA, 16.2. 
„Neue Zürisher Zeitung“ donosi z 
graniey fińskiej; Pedług ostatnich 
doniesień, 6Zerwena gwardja w Hel- 


singforsie miała rezstrzelać 20 stoją- 


cych na czele społeczeństwa | magów 
Fimiandji. Między nimi znajduje się 


też redakter naczelny fińskiego er- 


ganu głównego, dr. Frenkiel, 

= KOPENHAGA, 16.2. Jak donoszą 

z pow nych źródeł, rząd odpowie ma 

jnterpelacię, dotyczącą stanowiska 

Szwecji de Finlandji, w sebotę. - 
Pedróżni, jadący z Finlandji, de- 

"noszą, że karna ekspedycja czerwo- 


nej gwardji z dnia ma dzień staje się 
z resztek 


ekrutmiejszą, Obrabowali - 
środków żywneściowych domy oby- 
wateli, których wielką liczbę nawet 


rozstrzelano. Ilasłem czerwonej gwar- 

dji jest obecnie: wszystkich obywa- 

E alacar ex ne tat-12, rozstrze- 
lać 

"Samehkójstwe Bole Paszy.” 

„GENEWA. 15 lutego. 

o ryża | nadchodzi 


wiadomość, 


E Tidende“ 


BZR 


kościele. 


w. kostjumaeh. 


Z Pa- 
be Bele | 


Pasze popołaił samobójstwo p przes - | 
trusis. 33 
Jeszcze jeden „Ambasador: 
KOPENHAGA, 16.2 „Berling 
denesi x Paryża: 
Lenina i Troekiego mianował wre 
cie swego ambasadora w Paryżu. 
Jest nim pawien krawióe, żyd 
który w swoim ozasie emigrował de 
Lendynu i tam założył warsztat re 
paracji garderoby. Nazywa „się : 
Heleman. TWA 
Detychszaa nie wydano mu kla. 
od ambasady, wskutek czeg e 
Holeman zamieszkał: w. kotólu: a" 


Że świata. 


X Przedstawienie teatralne w 
Pisma niemieekie doRoSzą,. 
eo następuje: Nieprzyjemną sprawą 
da jmują. się: w _kołaek kościelnych 
Turyngji. Z okazji święta reformaeji 
w Gesie urządzone w tamtejszym 


kościele Małgorzaty ebehód, którego, - A 


program a mianowieie pewna jego 
część 
świątyni. Po przemówieniach pasto 
rów. odbyło się bowiem przedstawie: 
nie teatralna i na seenie %budowa 
nej w kościele występowali akterzy 
Na domiar złege u- 
stawione seene przypadkowo w miej= 
seu, gdzie spoczywają. szezątki księ- 
cia Ernesta Pobożnego. Kościelne 


przedstawienie teatralne. zwabiłe o- 


czywiście elbrzymie tłumy: publiez 
ności, be około 3,000 osób, podezaś 
edy wikościele jest tylko 1,700 miejst. 
Nie odbyło się tet w demu Bożym 
bez niemiłych zajść, zwłaszeza, że 
wskutek zapewiedzi widewiska sen- 
sacyjnego zjawiły się tam rozmaite 
ao pos ze l 


Poleca wina: Ą 


KYRA 
Fa żi 


daje do publicznej wiadomości, 
"Towarzystwa przepisu 


- niona, 


dnia 30 sierpnia 1917 r. 


| dołączać potrzebne dowody. 


Sme powazna 


Hiszpańskie. Koniaki Kkuracyjne oraz Stare Węgierskie 


kościuszkowskie. | 


OGŁOSZENIE. 


"Rada Zazadzejdca Towarzystwa Akcyjnego Elektrowni Sosnowickiej po- 
że stosownie do zawartego w par. 9. stątutu 


Banach do dnia rzeczywistej zapłaty. 


cyrekcjii Tow. w Sosnowcu, Sienkiewicza H, 


: zostają anulowane wszystkie akcje tymczaso- 

we i kwity tymczasowe, 
na które, stosownie do publicznego ogłoszenia w Nr. 90[1917 Dziennika Roz- l 
porządżeń dla Jenerał-Gubernatorstwa Warszawskiego, zażądana na dzień 15 - 


- styeznia 1918 r. reszta wpłaty na akcje nie została w przewidzianym w sta- 
tucie terminie ' prekluzyjnym do dn. 45 lutego 1918 r. 


Na podstawie udzielonego uchwałą Ogóliega Zebrania Akcjonacjiszów ANIE 
"upoważnienia Rada Zarządzająca oświadcza, że od 
dych akcjonarjuszów, którzy Z udowodnionych i niezależnych od nich- przyczyn 
nie byli w stanie uiście wpłaty w powyższym terminie, przyjmować będzie re- 
sztę należności za akcje, aż do odwołania, na warunkach poniżej podanych, i | 
wydawać wzamian za to ostateczne dokumenty akcyjne. - ao. 
- Spóźnione wpłaty należy uiścić wyłącznie w walucie markowej - po kursie 
1 Rb. — Mk. 2 16 łącznie z odsetkami w wysokości 7. proc., liczac od dnia 
Dotyczące podania należy wnosić do 


O e- 


Wydawca i redaktor naczelny Antoni Książek (Zachodnia387). 


prawidłowo uskutecz- 


horul Wa kuchnia Obiady z 5-ciu dań 5 marek. 


| nie leczy radykalnie, 
| „Krem od świerzky”* 


Per Er > 


l | do dołów. biologicznych . jest 
| do sprzedania. 
| Senatorska 22 


Swierzbę 


| oawet. zadawnioną iz bölen yini 
strupami. pryszezė, męczące swędze- 
bezwonny 


| apteki Ed. Lipińskiego, Warszawa— 
| Mokotów. Sprzedaź w aktekach i skład 
A apteczn. Łódzkieb. i gkół ocznych. 


SER Reb Tiiti — o 
Talkies ŹW.. Bęradaików 


Widzewska 95a (P. Sienkiew.) 
poleca swych człenków na 
- p: Kiei ina roboty s sez nowe 


B Ak uszerka 


Tx Aralin Cesarskiej Akas 
| demji medycznej w Piotrogro 
A dzie, praktykująca 20 lat, przyjmu - 
| ie Dla pań przyjezdn: osobny loka, 
u — Piotrkowska 132 m. 14— 


| GGŁUSZEBIĄ DROBNE: 
kuszerka Marja Kubiera przy! 
% muje Piotrkowska Ne 199 — 7. 
"a Po m zdolna panna do kape- 
łuszy, a także przyjmę Rana : 
oir- 


kę do nauki S. Kalinowska, 
| kowska 152.0 


Z GWE sprzedaję SCE GANI». koszta 


Orla. „424, sto!arnia. ' - 
tanio nabyć można. 
. Resztki Resztki na damskie, mes- 


kie i dziecinne ńbrania 1 okrycia. 

Bostony. sźsewioty. welury. aipagi, 
. rap, sukno na kożuszki i. ubrania 
„uczniowskie i skautowskie, na ko: 
szule skautowskie i rozmaite towary 
na blaski. Wielki wybór rozmaitych 
chustek. Różne bawełniane resztki, 
cajgi barchany i flanele Ceny olz. 
kie leez stałe. Łódź. Widzewska 40, 
„m.-10. front. II pietro. na prawo. 


ZOT OZZIE ZZO i a ii a b ia iii 
U Cea do kapeluszy i kwiatów . 

i potrzebne zaraz; E Fiedler, ul. . 
a Nawrot Je t-a. 


zewiadomienie! Saw a 

nie pospieszą z obstalunkam -+ 
Z powodu zbliżających się świąt do 
1 marca szyję po najtańszych ce- 
nach. Otrzymałam nowe żurnale. Kra- 
wiee damski RUDZKI. Piotrkowska 17 


WB WC ERZE AA OTYM E IREE TE ZZ AZP OENE A 
| z nala legitymacja chlebowa, wy * 
ana na 1 osobę z 12 ucząstku. 
s dla Marii Gruszka 


wasinąt paszport niemiecki. w 


"WYTODIŁ - 


wyda 


"wą Rntkawskiezn 
pokcie » kuchnią zaraz du 


Bu: . ERAT Juliusza M 37. 


grm Jaueitymagja. wy Ty 
+ il osób z ucząstku 2: na 
Rebeki Bande | 


« 
I I 


węale Rie lieowała Z powagą o 


ny w Lodzi na imię Władysła-- . 


